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S P Ó Ł D Z I E L C A
I Redakcja i Adm in.: Zam oj- | I II FJ F I I Prenum erata dla wszystkich

ska zo otwarta od 9 — 6 w . | członków L . S . S . bezpłatna.

Tygodnik w ydaw any staraniem  Wydz. Społ.-W ychowaw. Lnb. Stow. Spoi. 
Spożywcy — łączcie sią!

Proletarjat rolny a L. S. S.

Udział proletarjatu rolnego w  ruchu spółdzie lczym  zw ięk ­
sza się z dniem każdym. Dotychczas S tow arzyszenie nasze p o ­
siadało dwa sklepy, obsługujące służbę dworską: jeden w  Eli- 
zów ce, drugi w Żabiej W oli .  Ostatnio ubiegłej niedzieli s łuż­
ba dworska w Nasutowie na zebraniu ogólnym  uchwaliła pra­
wie jednogłośnie  przj'łączenie sw eg o  „Sklepu Spółkow ego"  do  
L ubelskiego Stow arzyszen ia  Spożyw ców . A czk o lw iek  przy­
łączenie satno jeszcze nie nastąpiło, zależy ono bowiem  od przy­
jęcia przez o g ó ł  członków wym ienionego sklepu warunków, w y ­
stawionych przez L. S. S., to jednak za pocieszający objaw  
uznać należy to, że do świadomości proletarjatu rolnego prze­
nika już wartość i konieczność zrzeszania się  w w iększych ko­
operatywach. Fakt zaś wyrażanego w ten sposób  przez p ro ­
letarjat rolny zaufania do L. S. S. uważać musimy za dodatnią 
ocenę dotychczasowej gospodarki naszego  Stow arzyszenia , któ­
re mimo przesilenia gospodarczego  w całym kraju rozwija się  
stale.

D alszy rozwój L. S. S. na wsi m oże w yjść  tylko z po­
żytkiem  dla ogółu  członków, gdyż S tow arzyszen ie  będzie  
w możności lepiej aprowidować w produkty rolne członków  
zam ieszkałych w mieście, z drugiej zaś strony członkow ie za­
mieszkali na w si i po dworach m ieliby m ożność zaopatrywać  
się  w produkty fabryczne z pominięciem sklepikarzy i speku­
lantów.

Wiadom ości gospodarcze.

Tłuszcze. Z powodu w yw ozu  
w iep rzy  z okolic Lublina p rzez  spe­
kulantów, nietylko że  cena słoniny 
i w yrobów  masarskich poszła znacz­
nie w  górę ,  ale w prost b rak  tako­
w ej na  rynku. W iększość sklepów 
m asarskich  w  Lublinie od tygodnia 
jest  zamknięta. A żeby choć w  czę­
ści brakowi temu zaradzić, sprowa­
dziliśmy 1000 kilogramów smalou ame­

rykańskiego, któ ry  będz iem y sp rze ­
dawali członkom za okazaniem legi­
tymacji po  40 deka  na  książeczkę. 
Sm alec  ten będz ie  znacznie  tańszy 
niż w  handlu pryw atnym . Rozum ie­
my, że dla wszystkich członków 
smalcu tego nie w ystarczy , ale są­
dzimy, że  nie w szyscy  członkowie 
pośpieszą z zakupnem  smalcu.

Cukier. W ielu  członków zapy ­
tuje nas, k iedy  b ędą  mogli o trzym ać 
zam ówiony cukier i w  jakim gatun­
ku ten cukier  będzie. Otóż pośpie­
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szam y zawiadom ić ogół członków, 
że  w  tych  dniach o trzym aliśm y z 
Ministerstwa Aprowizacji f racht na 
cukier  i natychm iast po otrzymaniu 
frachtu  w ydelegow aliśm y spec ja lne­
go przedstawicie la  w  celu jaknaj-  
szybszego przy transportow ania  cu­
kru  do Lublina. Z powodu znanych 
już  porządków  m inisterja lnych w  
Polsce, p rzedstaw ic ie l nasz musi 
oczywista  chodzić od A nnasza do 
Kaifasza, aby  załatwić cały  szereg  
p rz e ró ż n y c h  b iurokra tycznych  for­
malności, zwłaszcza, że  czynimy sta­
rania, aby cukier ten byl w lepszym ga­
tunku (biały). S podziew am y się po­
wrotu  do Lublina naszego p rzeds ta ­
wiciela w  sobotę, 6 b. m. O ileby 
n ie  zaszły jak ieś  n ieprzew idz iane  
trudności jak  np. trudności komuni­
kacy jne  i t. p. niespodzianki,  k tóre  
są dzisiaj na porządku  dziennym, to 
cukier  ten  by łby  w  Lublinie około 
p rzysz łe j  soboty t. j. 13 b m.

Mleko, dosta rczane  do t rze ch  
s k le p ó w  w  ilości po  50 l i t ró w  dz ien ­
n ie  na  sklep , obecn ie  z pow odu  
posu c h y  dostaw cy  nasi przesta l i  go 
dos ta rczać  i ty lko  je d e n  sk lep  
(7-my) o trzym yw ał je szcze  ostatnio 
do r o z s p rz e d a ż y  m leko  w  tak  m a­
łej ilości, ż e  n ie  opłaciło  się go od­
b ie rać .  C ena  li tra  m leka  na  rynku  
w  ciągu je d n e g o  tygodn ia  w zros ła
o 15 marek wyżej. P rz e w id y w a n y  je s t  
w  na jb liższych  dniach całkow ity  
b ra k  mleka.

Łokciowizna. W ie lu  cz łonków  w  
sw o im  czasie podaw a ło  zadatek  na  
p łó tno. P łó tno  to już  od kilku ty ­
godni nadesz ło  i zna jdu je  się w  
sk le p ac h  do odebran ia ,  n iek tó rzy  
j e d n a k  cz łonkow ie nie śp ie szą  się 
z o d eb ra n iem  takow ego ,  p rz e z  co 
w y rząd za ją  k rz y w d ę  S to w arzy sz e ­
niu, gdyż un ie rucham ia ją  w  ten  spo ­
sób gotów kę, k tó ra  m oże  i w inna  
b yć  uży ta  na  zakup  no w y ch  to w a­
rów . W o b e c  tego  wzywamy tych 
członków, aby w ciągu przyszłego ty­
godnia bezwzględnie odebrali zamówione 
płótno, gdyż  w  p rz e c iw n y m  razie, 
zm uszeni b ęd z iem y  p łó tno  to  s p r z e ­
dać innym  członkom, a zam aw ia ją­
cym  zw rócić  zadatki.

Jednocześn ie  kom unikujemy, że 
zamówiliśmy Jeszcze transport materja- 
łów bluzkowych oraz podszewek, skar­
petek męskich i pończoch damskich i 
dziecinnych. T ra n sp o r t  ten na dniach 
nade jdz ie  do Lublina i zna jdow ać 
się b ędz ie  do rozsp rzedaży  w  sklepie 
Szkła  p rzy  ul. Zamojskiej 10.

Kartofle I Jarzyny z pow odu su­
szy zna jdu ją  się na rynku  lubelskim 
w  bardzo  niedosta tecznej ilości, co 
oczywiście pow oduje  znów  bardzo  
znaczną zw yżkę  cen, mianowicie za 
m etr  kartofli żądają  te raz  około 2-cli 
tysięcy marek. Wobec tego w y d e ­
legowaliśm y jednego  z naszych  p ra ­
cow ników do wschodnich powiatów 
W o jew ó d z tw a  lubelskiego celem  za- 
kupna tam kartofli, kapusty, miodu, 
w arzy w  i t. p. p roduktów  rolnych.

Ilu rublom przedwojennym odpowia­
da 1000 marek? W e d łu g  w yliczeń  
P aństw .  Urz. S ta ty s ty cz n eg o  1000 
(tysiąc) m a re k  polskich w  dn. 1 s ty ­
cznia 1920 r. odpow iadało  w ar to śc ią  
sw ą 29 rub lom  40 kop ie jkom  p rz e d ­
w o jen n y m  z 1914 r., w  dniu 1 sty- 
r. b. tysiąc m a re k  odpow iadało  ty l ­
ko 4 ru b lo m  5 kop., w  m ają  r. b. — 
3 rublom 45 kop , a obecnie  je szc ze  
mniej.

CZY CHCECIE WIEDZIEĆ
co s ię  dzieje w Lublinie  

w P o lsce  
i na szerokim  
św iec ie?

Zajdźcie do K i o  Roboloiczego.
k t ó r y :

mieśoi się w domu p rzy  ulicy 
Zamojskiej Nr. 10, I p. 

otwarty Jest codziennie od 
godz. 8 rano do 9 wiecz. 

zaopatrzony jest w  codzienne
i p e r jo d y c zn e  p i s m a  
miejscowe i w arszaw skie
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